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Z ŻYCIA GARNIZONU 


Odprawa Miętne 


W Miętnem (pow. garwoliński) w dn. 8-9 
lipca odbyła się półroczna narada kadry 
kierowniczej KWP zs. w Radomiu. W od- 
prawie — oprócz kadry kierowniczej ma- 
zowieckiej Policji — uczestniczyli rów- 
nież: Wicepremier, Minister SWiA Grze- 
gorz Schetyna i Komendant Główny Po- 
licji gen. insp. Andrzej Matejuk, a pierw- 
szego dnia I zastępca KGP nadinsp. Ar- 
kadiusz Pawełczyk. Na sali konferen- 
cyjnej rozmawiano o istotnych proble- 
mach związanych z bezpieczeństwem, 
a z zewnątrz docierały dźwięki z prób 
młodych artystów, uczestniczących 
w IV Przystanku PaT. 

Odprawa, w której uczestniczyli komen- 
danci KWP, komend powiatowych i miejskich 
Policji oraz naczelnicy KWP pozwoliła na 
podsumowanie półrocza, ocenę stopnia reali- 
zacji zadań, wyciągnięcie wniosków i przeka- 
zanie poleceń. Najbardziej istotnymi elemen- 
tami odprawy były wizyty ministra Grzegorza 
Schetyny i komendantów głównych Policji: 
gen. insp. Andrzeja Matejuka i jego zastępcy 
nadinsp. Arkadiusza Pawełczyka. 

Min. Grzegorz Schetyna w swoim wystą- 
pieniu największy nacisk położył na to, jak 
przetrwać czas kryzysu. — To wielkie wy- 
zwanie, ale udaje się nam przejść ten trudny 
okres. Wszystko zależy oczywiście od bu- 


dżetu i teraz właśnie widać jak ważna jest 
współpraca z samorządem. To nasz naturalny 
partner, są miejsca w Polsce gdzie ta współ- 
praca jest wręcz modelowa — powiedział. Dla 
mnie najważniejszy jest budżet MSWiA i Po- 
licji. Będę go bronił, jednak każdą wydawa- 
ną złotówkę oglądamy dwa razy. Ten trud- 
ny czas możemy wykorzystać również jako 
wspólną lekcję oszczędzania, ale mam świa- 
domość, że to nie jest proste — powiedział. 
Minister mówił również o projekcie nowej 
ustawy emerytalnej. — Dobry projekt ustawy 
emerytalnej to wielkie wyzwanie i nie może 
być realizowany wbrew sobie lub obok. To 
musi być wspólny projekt, niekontestowany 
przez żadną ze stron. Jesteśmy bliscy poro- 
zumienia, ale ważne jest stanowisko m.in. 
MSWIA, związków zawodowych i Minister- 
stwa Finansów. 

Komendant Główny Policji gen. insp. 
Andrzej Matejuk pozytywnie ocenił wysi- 
łek mazowieckich policjantów: — Pozytyw- 
ne trendy zostały utrzymane, przestępcy nie 
mogą czuć się bezkarni. Komendant Główny 
Policji podkreślił również, że czymś oczy- 
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wistym jest modyfikacja struktur adekwatna 
do zmiany sytuacji. A sytuacja zmienia się 
w sposób ciągły, m.in. ze względu na ciągle 
rosnące i absolutnie zrozumiałe oczekiwa- 
nia mieszkańców co do poziomu bezpieczeń- 
stwa. Ważnym elementem bezpieczeństwa są 
społeczne inicjatywy, np. społeczne patrole. 
Taka inicjatywa pojawiła się na Mazowszu, 
takie patrole funkcjonowały również w woj. 
dolnośląskim i ważnym doświadczeniem jest 
to, aby dowartościowywać ludzi zaangażo- 
wanych w takie inicjatywy, stymulować ich 
i pomagać. 

Komendant główny mówił również o prob- 
lemach Policji. Obecnych pięć priorytetów — 
w obliczu kryzysu finansowego — to uposa- 
żenia dla funkcjonariuszy i wynagrodzenia 
dla pracowników, paliwo, płatności (podat- 
ki, opłaty), utrzymanie podstawowych syste- 
mów informatycznych i wygospodarowanie 
niezbędnych środków na postępowania karne 
i postępowania o wykroczenia. Jak powiedział 
gen. insp. Matejuk trwają prace nad tym, aby 
komendanci powiatowi i miejscy byli dyspo- 
nentami III stopnia, lecz trzeba to zrobić bez 
nadmiernego rozwijania służb finansowych. 

I zastępca KGP nadinsp. Arkadiusz Pa- 
wełczyk mówił przede wszystkim o wielkim 
znaczeniu dobrych przedsięwzięć prewencyj- 
nych — takich jak np. PaT — oraz o znacze- 
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niu dzielnicowych w kształtowaniu prawidło- 
wych kontaktów ze społeczeństwem. Po ana- 
lizie struktur w KGP uznano, że kierownik 
rewiru dzielnicowych każdej komendy po- 
winien osobiście uczestniczyć w odprawach 
u komendantów, aby uniknąć szczebla po- 
średniego w komunikacji pomiędzy Policją 
i społeczeństwem. 

Mazowiecki Komendant Wojewódzki Po- 
licji insp. Ryszard Szkotnicki podsumował 
półrocze i podkreślił, że świat oraz społe- 
czeństwo się zmieniają. Taką zmianą w oto- 
czeniu są m.in. wyższe oczekiwania społecz- 
ne i trudności budżetowe. Ale lider nie boi 
się zmian, należy dostosowywać się do nowej 
sytuacji, m.in. odpowiednim motywowaniem. 
Problemem — ostro dającym o sobie znać 
właśnie teraz — jest problem absencji funk- 
cjonariuszy. We francuskiej polcji absencja 
chorobowa średnio wynosi około 2 %, u nas 
około 8%, co oznacza codziennie około 300 
osób na zwolnieniach w garnizonie. Problem 
absencji był podkreślany również przez KGP 
i był przedmiotem dyskusji, w której komen- 
danci powiatowi i miejscy przedstawiali pro- 


pozycje zaradzenia tej sytuacji. Trzeba pa- 
miętać, że należy wyraźnie oddzielić tych 
którzy chorują od tych, którzy wykorzystują 
sytuację do przedłużania zwolnień. Wymu- 
sza to oczywiście większy nakład sił ze stro- 
ny tych, którzy muszą pracować za siebie i za 
funkcjonariuszy na zwolnieniach. 

I Zastępca Mazowieckiego Komendanta 
Wojewódzkiego Policji podinsp. Rałał Bat- 
kowski przedstawił najważniejsze zagadnie- 
nia nadzorowanego przez niego pionu pre- 
wencji. Szereg przedsięwzięć prewencji przy- 
czynia się do zapobiegania przestępczości, 
co — jak podkreślali również inni komendan- 
ci — jest przecież najtańszą formą walki, za- 
nim do niego dojdzie. Liczne przedsięwzię- 
cia ruchu drogowego, większa liczba patroli 
drogowych i większa skuteczność w walce 
z pijanymi kierowcami pozwoliła zmniej- 
szyć liczbę ofiar na drogach. Liczne przed- 
sięwzięcia pionu prewencji to także instalo- 
wanie „czarnych punktów nad wodą” czy- 
li tablic ostrzegawczych w miejscach nie- 
bezpiecznych, szkolenia dla samorządowców 
i liczne przedsięwzięcia skierowane do mło- 
dych ludzi, w tym program „Edukacja dla 
bezpieczeństwa” i PaT. Właśnie w otoczeniu 
przesiąkniętym atmosferą optymizmu i ener- 
gli skierowanej przeciwko patologiom i uza- 
leżnieniom odbywała się ta narada. 

Zastępca MKWP mł. insp. Rafał Korczak 
przedstawił problematykę pionu kryminalne- 
go, z uwzględnieniem wskaźników i progów 
satysfakcji. Szczegółowa, bieżąca analiza da- 
nych statystycznych pozwala na przewidywa- 


nie trendów i szybkie reagowanie na zmiany, 
istotne z punktu widzenia wykrywalności 
i bezpieczeństwa. 

Zastępca MKWP Elżbieta Gajewska 
przedstawiła zagadnienia z pionu logistycz- 
nego, z ogromnym naciskiem na zagadnienia 
finansowe i dalszego wprowadzania niezbęd- 
nych oszczędności. 

W odprawie uczestniczyli również goście 
z Wielkiej Brytanii z londyńskiej Metropoli- 
tan Police. Swój wykład miał Vas Gopinat- 
han (Detective Chief Inspektor) i Piotr Glo- 
gowski (Press Liaison Officer), obaj z Ealing 
Police Station. 

Szczególną uroczystością było pożegnanie 
dwóch naczelników KWP. Na emeryturę od- 
chodzą insp. Stanisław Grudzień, naczelnik 
WRD i mł. insp Henryk Wierzbicki, pierw- 
szy i ostatni — jak sam o sobie powiedział 
— naczelnik Strzeżonego Ośrodka dla Cudzo- 
ziemców w Lesznowoli. Obaj zostali gorąco 
pożegnani przez kierownictwo mazowieckiej 
Policji i uczestniczących w odprawie komen- 
dantów i naczelników. 

Tadeusz Kaczmarek 


Handlarze narkotyków 


zatrzymani 


Policjanci CBŚ i komendy wojewódzkiej Policji w Radomiu pod nadzorem 
Prokuratury Okręgowej w Radomiu, przeprowadzili w Pionkach szeroko za- 
krojone działania, przeciwko handlarzom narkotyków. Zatrzymali 19 męż- 
czyzn, którym zarzuca się wprowadzenie do obrotu kilkunastu kilogramów 


środków odurzających. 


Działania mazowieckich policjantów do- 
prowadziły do rozbicia grupy przestępczej 
prowadzącej hurtowy handel narkotykami. 
Członkowie grupy próbowali opanować ry- 
nek narkotykowy w skali kilku powiatów, 
dostarczając narkotyki do dyskotek, pubów 
i klubów oraz lokalnym dilerom. Handlowali 
głównie amfetaminą i marihuaną. 

Srodowisko to od dłuższego czasu obserwo- 
wane było przez służby operacyjne. Pozwoliło to 
na zdobycie wiedzy na temat rodzących się struk- 
tur przestępczych, zajmujących się rozprowadza- 
niem środków odurzających wśród nieletnich 
i młodzieży na terenie powiatu radomskiego. 

Uderzenie policjantów poprzedzone było 
starannym rozpoznaniem i długotrwałą pra- 


cą operacyjną, aby dostarczyć prokuraturze 
i sądowi dowodów działalności przestępczej. 
Na podstawie zebranych materiałów proceso- 
wych prokurator polecił zatrzymać członków 
tej grupy przestępczej. 

W wyniku przeprowadzonej akcji zatrzy- 
mano 19 mężczyzn w wieku od 16 do 25 lat. 

Postawiono im zarzuty posiadania i wpro- 
wadzenia do obrotu kilkunastu kilogramów 
środków odurzających, za co grozi do 10 lat 
pozbawienia wolności. 

W działaniach wzięło udział ponad 100 
funkcjonariuszy Policji. 

Sprawa ma charakter rozwojowy, policjan- 
ci nie wykluczają kolejnych zatrzymań. 

January Majewski 


AKTUALNOŚCI 


Handlowali - 
apierosami 
ez akcyzy 

na dużą skalę 


Policjanci z mazowieckiej komen- 
dy zatrzymali czterech mężczyzn, 
członków zorganizowanej grupy 
przestępczej. Członkowie grupy zaj- 
mowali się handlem papierosami 
bez polskich znaków akcyzy skarbo- 
wej na dużą skalę. Działali na tere- 
nie całego kraju od ponad dwóch lat. 
Skarb Państwa stracił na ich działal- 
ności ponad 15 mln złotych. 

Funkcjonariusze z wydziału do walki 
z przestępczością gospodarczą mazowie- 
ckiej komendy, przy współpracy z funkcjo- 
nariuszami z pionu kryminalnego, zatrzy- 
mali na terenie kraju 4 mężczyzn w wieku 
34-42 lat. Zatrzymani, mieszkańcy woje- 
wództw podlaskiego, lubuskiego i dolno- 
śląskiego, to członkowie zorganizowanej 
grupy przestępczej, zajmującej się handlem 
papierosami bez polskich znaków akcyzy 
skarbowej na dużą skalę. Działali na terenie 
całego kraju od ponad dwóch lat. Mężczyź- 
ni usłyszeli zarzuty udziału w zorganizo- 
wanej grupie przestępczej i zostali tymcza- 
sowo aresztowani na trzy miesiące. Grozi 
im do 10 lat pozbawienia wolności. 

Była to czwarta realizacja w tej spra- 
wie, w której jak dotychczas zatrzymano 
12 osób, a 11 tymczasowo aresztowano. 
Na poczet przyszłych kar policjanci zabez- 
pieczyli mienie — samochody i pieniądze — 
o wartości ok. 200 tys. złotych. Straty Skar- 
bu Państwa powstałe na skutek ich działal- 
ności wynoszą ponad 15 milionów złotych. 

Sprawa ma charakter rozwojowy. Nie- 
wykluczone są dalsze zatrzymania. 

January Majewski 


Salon sukien ślubnych na komendzie 


Radomscy policjanci odzyskali po- 
nad 100 sukien ślubnych i akceso- 
riów ślubnych z jednego z radom- 
skich komisów. Własciciele komi- 
su przyjmowali od klientów suknie 
i inne akcesoria ślubne, lecz nie wy- 
wiązywali się z płatności za te rze- 
czy. Według szacunków policji i pro- 
kuratury poszkodowanych może być 
nawet 500 osób. 

W ubiegłym roku na ul. 25 Czerwca w Ra- 
domiu działał komis, do którego można było 
wstawić suknie ślubne, beciki czy też buty. 
Jednak w sierpniu 2008 komis został zlikwi- 
dowany w ciągu jednego dnia. Osoby, które 
wstawiły tam suknie nie otrzymały za nie 


pieniędzy, a odzież także nie wróciła do pra- 
wowitych właścicieli. 

Dochodzenie w tej sprawie prowadzi wy- 
dział dochodzeniowo-śledczy radomskiej po- 


licji pod nadzorem Prokuratury Rejonowej 
Radom-Wschód. Policjanci ustalili, że suk- 
nie zostały wywiezione do Poznania. W cha- 
rakterze świadka przesłuchano także jedne- 
go ze współwłaścicieli komisu. Jak ustalili 
policjanci jednen z włascicieli wyjechał za 
granicę. 

Według szacunków policji i prokuratu- 
ry oszukanych przez komis może być na- 
wet 500 osób. Osoby, które padły ofiarą 
przestępstwa mogą także codziennie skła- 
dać zawiadomienia w wydziale dochodze- 
niowo-śledczym KMP Radom lub kontakto- 
wać się z sekretariatem wydziału pod nr tel. 
048 345-31-67. 

Rafał Jeżak 
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AKTUALNOŚCI 


Narkotyki w menu 


Policjanci pionu kryminalne- 
go siedleckiej komendy odno- 
towali kolejny sukces w walce 
z narkobiznesem. Dzięki precy- 
zyjnie przeprowadzonym dzia- 
łaniom zatrzymano 48-letniego 
mieszkańca Siedlec. W czasie 
przeszukania ujawniono u nie- 
go dużą ilość narkotyków. Dzię- 
ki tym działaniom na rynek nie 
trafi 400 działek amfetaminy 
i 200 skrętów. 

22 lipca policjanci pionu kry- 
minalnego siedleckiej komen- 
dy przeprowadzili zaplanowaną 
akcję wymierzoną w miejscowy 
narkobiznes. Jak wynikało z po- 
siadanych przez policjantów in- 


formacji w jednym z lokali na 
terenie miasta oprócz alkoholu i 
dań z karty menu można kupić 
narkotyki. Przeprowadzona przez 
mundurowych akcja potwierdziła 
w całości wcześniejsze ustalenia. 
W jednym z pomieszczeń lokalu 
ujawniono ponad 210 gram amfe- 
taminy raz około 100 gram ma- 
rihuany. Siedlczanina, u które- 
go ujawniono narkotyki, zatrzy- 
mano w policyjnym areszcie. Za 
przestępstwo to grozi kara do 
10 lat pozbawienia wolności. 
Sprawa ma charakter rozwojowy 
i policjanci nie wykluczają dal- 
szych zatrzymań. 

J. Długosz 


Nieuczciwy klaun 


Maska królewskiego klauna 
miała być kamuflażem pozwalają- 
cym na uniknięcie odpowiedzial- 
ności dwóm mieszkańcom Sierp- 
ca, którzy okradali samochody. 
Poczucie bezkarności okazało się 
złudne — zostali zatrzymani przez 
sierpeckich policjantów. 

W nocy 4 lipca na jednym z 
osiedli mieszkaniowych w trak- 
cie patrolu policjanci zauważyli 
dwóch młodych mężczyzn ukry- 
wających się za zaparkowanymi 
samochodami. Szczególne zain- 
teresowanie policjantów wzbu- 
dził jeden z nich, który na gło- 
wie miał maskę królewskiego 
klauna. Policjanci postanowili 


sprawdzić, kim są tajemnicze oso- 
by. Mogli to uczynić jednak dopie- 
ro po pościgu — gdyż mężczyźni 
na widok policjantów zaczęli ucie- 
kać. Po ich zatrzymaniu okazało 
się, że są to dwaj młodzi mieszkań- 
cy Sierpca, w wieku 17 i 14 lat. Po- 
licjanci przy jednym z nich znaleź- 
li skradziony przed chwilą radio- 
odtwarzacz samochodowy. Okaza- 
ło się, że zatrzymani włamali się 
do dwóch samochodów używając 
specjalnie przygotowanego do tego 
celu klucza. Maskę założył jeden 
z nich, aby nikt z sąsiadów go nie 
rozpoznał — okazało się bowiem, że 
mieszka w pobliskim bloku. 

M. Słupecki 


Policjanci złapali go, 
gdy już spadał 


Około dziesięciu metrów 
dzieliło go od śmierci. Ostro- 
łęccy policjanci, w ostatniej 
chwili złapali za bluzę młode- 
go mężczyznę, gdy ten rzucił 
się z mostu. Osiemnastolatek 
został przekazany pod opie- 
kę rodzinie. Policjanci badają 
okoliczności całego zajścia. 

W sobotę, 20 czerwca, tuż 
przed północą dyżurny ostro- 
łęckiej policji otrzymał zgło- 
szenie o próbie samobójczej na 
nowym moście w Ostrołęce. 
Na całe szczęście w tym czasie 
przez most przejeżdżał patrol 
policjantów referatu do spraw 


prewencji kryminalnej, nieletnich 
i patologii, który zauważył stoją- 
cego za barierką mostu młodego 
mężczyznę. Gdy policjanci pode- 
szli do desperata ten, nie słucha- 
jąc prośby funkcjonariuszy rzu- 
cił się do rzeki. Policjanci błyska- 
wicznie doskoczyli do barierki i 
złapali za bluzę osiemnastolatka. 
Niestety bluza zaczęła się Ścią- 
gać. Policjantom udało się jednak 
chwycić za spodnie mężczyzny 
i wciągnąć go na most. Osiem- 
nastolatek został przekazany pod 
opiekę rodzinie. Policjanci bada- 
ją okoliczności całego zajścia. 

S. Marczak 


Nielegalna hurtownia akcesoriów militarnych 


Za nielegalne wprowadze- 
nie do obrotu akcesoriów 
o przeznaczeniu wojsko- 
wym lub policyjnym odpo- 
wiedzą właściciele jednej 
z firm mających swą siedzi- 
bę na terenie powiatu siedle- 
ckiego. Małżeństwo prowa- 
dzące prywatną działalność 
gospodarczą za pomocą in- 
ternetu oferowało do sprze- 
daży pałki teleskopowe oraz 
pałki typu „TONFA”. 

W czasie przeszukania prze- 
prowadzonego w siedzibie firmy 
funkcjonariusze znaleźli 3655 pa- 
łek przygotowanych do sprzedaży. 
Tego typu nielegalna działalność 
gospodarcza zagrożona jest karą 
do 10 lat pozbawienia wolności. 

Prowadzone przez policjan- 
tów obserwacje stron interneto- 
wych naprowadziły ich na trop 
nielegalnej działalności prowa- 
dzonej przez pewna osobę. Otóż 
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osoba ta przy wykorzystaniu po- 
pularnego portalu aukcyjnego w 
internecie oferowała do sprzeda- 
ży różnego rodzaju pałki telesko- 
powe oraz pałki typu „TONFA”. 
Używanie tego typu akcesoriów 
militarnych przez osoby nieupo- 
ważnione może stworzyć ogrom- 
ne zagrożenia dla zdrowia a na- 
wet życia ludzkiego. W związ- 
ku z tym zgodnie z obowiązują- 
cymi w naszym kraju przepisa- 
mi wyrabianiem i obrotem tego 
typu akcesoriami mogą zajmo- 
wać się tylko odpowiednie fir- 
my, które posiadają koncesję wy- 
daną przez MSWiA. Prowadzo- 
ne przez policjantów czynności 
pozwoliły na ustalenie, że oso- 
ba ta swą działalność prowadzi 
na terenie powiatu siedleckiego 
i robi to niezgodnie z przepisa- 
mi gdyż nie posiada takiej kon- 
cesji. Po ustaleniu adresu firmy 
na miejsce udali się policjanci 


z wydziału do walki z przestęp- 
czością gospodarczą siedleckiej 
komendy. Przeprowadzone w fir- 
mie przeszukanie potwierdziło 
w całości ustalenia funkcjonariu- 
szy. W trakcie tego przeszukania 
ujawniono 3349 pałek teleskopo- 
wych różnego typu oraz 306 pa- 
łek typu „TONFA”. Dzięki dzia- 


łaniom policjantów zabezpieczo- 
ny sprzęt nie trafi już w niepowo- 
łane ręce. W najbliższym czasie 
właściciele firmy usłyszą zarzuty 
prowadzenia nielegalnej działal- 
ności gospodarczej, a przestęp- 
stwo to jest zagrożone karą do 10 
lat pozbawienia wolności. 

Jerzy Długosz 


PREWENCJA 


Czarne punkty 


nad wodami Mazowsza 


W te wakacje na całym Mazowszu pojawi się 40 tablic znakujących 
tzw. czarne punkty nad wodą. Dzięki nim osoby wypoczywające nad 
jeziorem czy rzeką będą wiedziały, w jakich miejscach zwracać szcze- 
gólną uwagę na bezpieczeństwo swoje i najmłodszych. Dodatkowo 
samorząd województwa przygotował specjalny spot ostrzegający 
młodych ludzi przed konsekwencjami zbytniej brawury nad wodą. 


Tylko w zeszłym roku w całym kraju uto- 
nęły 452 osoby, z czego na Mazowszu ok. 
100 (na terenie podległym Komendzie Woje- 
wódzkiej Policji w Radomiu — 70. Najczęst- 
sze wypadki zdarzały się w miejscach nie- 
strzeżonych lub na dzikich plażach. Co zna- 
mienne, znacznie częściej dochodziło do nich 
nad rzekami, jeziorami czy nawet stawami 
niż nad morzem. Do największej liczby uto- 
nięć dochodzi w okresie letnim. 

— Niebezpieczeństwa drogowe czyhające 
na kierowców oznaczone są na wiele sposo- 


WTA”Eny ARKA TASTE WALKE 


bów, tymczasem woda nie daje aż tylu moż- 
liwości. Poza tym jednolitość tafli osłabia 
naszą czujność, a przecież jezioro czy rzeka 
są nieprzewidywalne. Jak pokazują policyj- 
ne statystyki, są miejsca, w których co roku 
zdarza się zdecydowanie więcej wypadków. 
Dlatego wspólnie z policją i pomysłodawcą 
akcji podinsp. Rafałem Batkowskim postano- 
wiliśmy zaznaczyć je specjalnymi znakami 
ostrzegawczymi — tłumaczy Marszałek Wo- 
jewództwa Mazowieckiego, Adam Struzik. 
— Mam nadzieję, że nasze tablice będą impul- 
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Czarne punkty nad wodą już stoją 


sem do zachowania szczególnej ostrożności — 
zwłaszcza w czasie wakacji, kiedy najwięcej 
młodych osób planuje wypoczynek nad wodą 
— dodaje marszałek. 

Tablice postawione zostaną głównie na 
dzikich plażach. Oznakowane będą te miej- 
sca, w których do tej pory dochodziło do naj- 
większej liczby utonięć, czy to z racji niebez- 
piecznych wirów, ukształtowania dna czy też 
zbytniej brawury kąpiących. 

Insp. Ryszard Szkotnicki — Mazowiecki 
Komendant Wojewódzki Policji — zwraca 
uwagę na dużą liczbę utonięć na Mazowszu. — 
Niestety w wielu przypadkach są one efektem 
zbyt dużej brawury i nieostrożności. Dlatego 
naszym celem jest ostrzeżenie ludzi przed tra- 
gicznymi i nieodwracalnymi skutkami, jakie 
może nieść za sobą kąpiel w miejscach do tego 
nieprzystosowanych — podkreśla komendant. 

Źródło: Urząd Marszałkowski 
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Okres lata, a szczególnie wakacji to czas wypoczynku. Jedną z jego 
form jest spędzanie czasu nad wodą. Gromadzimy się nad mniej lub 
bardziej bezpiecznymi kąpieliskami, często nawet nieświadomie, aby 
korzystać z uroków kąpieli wodnych. Jest to również czas w którym 
odnotowujemy zwiększoną liczbę utonięć. 

Dlatego też z inicjatywy I Zastępcy Mazowieckiego Komendan- 
ta Wojewódzkiego Policji podinsp. Rafała Batkowskiego wspólnie 
z Urzędem Marszałkowskim podjeto działania zmierzające do ozna- 
kowania niebezpiecznych kąpielisk znakami „Czarny punkt wodny”. 
Znaki ustawiane są w miejscach szczególnie niebezpiecznych w któ- 
rych w przeszłości dochodziło do utonięć. 

Takie oznakowania, najbardziej niebezpiecznych miejsc, stanęły już 
w kilkunastu powiatach garnizonu mazowieckiego. Pamiętajmy, miej- 
sca oznakowane jako „Czarny punkt wodny” to miejsca szczególnie 
niebezpieczne które w przeszłości były przyczyną ludzkich tragedii. 


Z ŻYCIA GARNIZONU 


Symulator i pilot 


Kilkadziesiąt osób skorzystało z sy- 
mulatora bezpiecznej jazdy, który 
wystawiono przed radomskim Car- 
refourem. Porad kierowcom udzielał 
Maciej Wisławski — najbardziej utytu- 
łowany pilot rajdowy w Polsce, który 
do Radomia przyleciał bezpośrednio 
z Rally America. 

Symulator jazdy samochodem to nowo- 
czesne narzędzie edukacyjne wykorzystujące 
rzeczywisty samochód — toyota corolla verso 
oraz interaktywną wirtualną platformę 3D. 
Symulator demonstruje jak istotna jest kon- 
centracja podczas jazdy. Dzięki urządzeniu 
każdy użytkownik może poznać swoje moż- 
liwości i ograniczenia, zobaczyć, jakie błę- 
dy popełnia. Istnieje możliwość włączenia 
specjalnego trybu - pod wpływem alkoholu. 
Tryb może zostać uruchomiony przed próbą 
lub naniesiony na przebytą trasę po skończo- 
nej próbie. Jest to doskonały sposób, aby za- 
prezentować konsekwencje wynikające z pro- 
wadzenia auta po alkoholu, przede wszyst- 
kim młodym ludziom. 

Z, możliwości, jakie daje symulator sko- 
rzystało kilkudziesięciu radomian. Na za- 
proszenie policji do Radomia przyjechał tak- 
że Maciej Wisławski - najbardziej utytuło- 
wany pilot rajdowy w Polsce. Rozmowom 
z kierowcami oraz licznie zgromadzonymi 
dziennikarzami nie było końca. Każdy z roz- 
mówców, mógł od „Wiślaka” dowiedzieć 
się, jak bezpiecznie jeździć samochodem, co 


Policjanci uratowali 


mężczyznę 


Sprawna akcja policjantów 


jący, natychmiast wysłano patro- 


z ust tak znakomitego sportowca, który 
w rajdach przejechał ponad milion kilome- 
trów, brzmiało bardzo przekonywująco. 

Sprowadzenie symulatora do Radomia to 
wspólna inicjatywa Fundacji „Krzyś — trzeź- 
wy i życzliwy kierowca”, Instytutu Trans- 
portu Samochodowego, Polskiego Przemy- 
słu Spirytusowego, TOP-25, Wydziału Ru- 
chu Drogowego KMP Radom, Zespołu ds. 
Komunikacji Społecznej KMP Radom oraz 
Carrefour Radom. 


Była to też kolejna akcja, w której poli- 
cjantów z Radomia wsparła osoba z pierw- 
szych stron gazet. Do bezpiecznej jazdy sa- 
mochodami namawiali kierowców już m.in. 
Krzysztof Hołowczyc, Leszek Kuzaj, Jerzy 
Dudek, Kajetan Kajetanowicz, Tomasz Ka- 
rolak, Piotr Adamczyk, Marcin Dorociński, 
Monika Mrozowska. Co warte podkreślenia 
KMP w Radomiu jest jedyną jednostką poli- 
cji w kraju, która prowadzi takie działania. 

Rafał Jeżak 


Policyjny śmigłowiec 


odnalazł trzylatka 


3-letni chłopiec, 


który nik z psem tropiącym, a także 


z posterunku w Mordach do- 
prowadziła do odnalezienia 
35-letniego mężczyzny w le- 
sie koło Wojnowa. W akcji 
poszukiwawczej wzięli rów- 
nież udział strażacy z miej- 
scowych zastępów OSP. Od- 
naleziony mężczyzna został 
przewieziony do jednego 
z siedleckich szpitali. 

21 lipca około godz. 18.15 dy- 
żurny siedleckiej komendy odebrał 
zgłoszenie. Dzwoniący mężczyzna 
nie przedstawił się, lecz podał tyl- 
ko, że zagubił się w lesie w oko- 
licach miejscowości Wojnów, nie 
może znaleźć drogi powrotnej i źle 
się czuje. Po tych słowach rozmowa 
została przerwana. Takie zgłosze- 
nie można by odebrać jako głupi 
dowcip jednak dyżurny wiedział, 
że nie można bagatelizować żad- 
nego zgłoszenia. Pomimo bardzo 
skąpych informacji przekazanych 
przez zgłaszającego służba dyżur- 
na podjęła błyskawiczne działania. 
W rejon, o którym mówił zgłasza- 
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le policyjne. O zdarzeniu tym po- 
wiadomiono również inne służby 
ratunkowe w tym straż pożarną. 
Oprócz policjantów do przeczesy- 
wania kompleksu leśnego przystą- 
pili strażacy z OSP w Wojnowie. 
Po trzech godzinach poszukiwań, 
w czasie których wykorzystano 
najnowocześniejszy sprzęt będą- 
cy na wyposażeniu policji około 
godziny 21.00 udało się odnaleźć 
mężczyznę. Jak się okazało w cza- 
sie, gdy wzywał pomocy, rozła- 
dował mu się telefon komórkowy 
i dlatego jego połączenie z dyżur- 
nym zostało przerwane. Mężczy- 
zna ten dostał również ataku epi- 
lepsji, w związku z powyższym 
niezwłocznie po odnalezienie go 
przez policjantów został przewie- 
ziony karetką pogotowia do jed- 
nego z siedleckich szpitali. Po raz 
kolejny sprawnie przeprowadzone 
przez policję wspólnie z innymi 
służbami działania doprowadziły 
do uratowania ludzkiego życia. 

J. Długosz 


przyjechał w odwiedzi- 
ny do swoich dziadków 
zaginął. Natychmiast 
po zgłoszeniu policjanci 
z Sochaczewa rozpoczę- 
li poszukiwania, do któ- 
rych włączony został po- 
licyjny śmigłowiec. Po 
ponad godzinie poszuki- 
wań dziecko dostrzeżo- 
no z pokładu śmigłow- 
ca 1,5 km od miejsca za- 
ginięcia. Chłopiec cały i 
zdrowy wrócił już pod 
opiekę rodziców. 

W sobotę 20 czerwca oko- 
ło godziny 16.45 dyżurny 
komendy powiatowej Policji 
w Sochaczewie został powia- 
domiony, że w Seweryno- 
wie w gm. Iłów zaginął trzy- 
letni chłopiec. Natychmiast 
na miejsce zostali skiero- 
wani policjanci, którzy roz- 
poczęli poszukiwania dzie- 
cka. W działaniach brał tak- 
że udział policyjny przewod- 


policyjny śmigłowiec. Podjęty 
przez psa trop wskazał kieru- 
nek poszukiwań zarówno dla 
funkcjonariuszy „na ziemi” jak 
i tych w „powietrzu” Trwające 
prawie godzinę poszukiwania 
zakończyły się odnalezieniem 
małego chłopca. Dokładnie 
o godz. 18.02 policyjny Śmi- 
głowiec namierzył miejsce, 
w którym znajdowało się dziecko. 
W chwili odnalezienia chłop- 
czyk spał w wysokiej trawie 
wtulony w pieska, z którym wy- 
szedł od dziadków z podwór- 
ka. Mały wędrownik oddalił się 
prawie 1,5 km. od zabudowań. 
Dziecko zostało zbadane przez 
lekarza i oddane pod opiekę ro- 
dziców. W poszukiwaniach bra- 
ło udział 20 policjantów z ko- 
mendy powiatowej Policji w So- 
chaczewie, strażacy z Ochotni- 
czej Straży Pożarnej w Rybnie, 
a także rodzina chłopca i miesz- 
kańcy Sewerynowa. 

U. Romelczyk 


Z ŻYCIA GARNIZONU 


Odjechały na emeryturę... 


Oonęza 


czas kończyć! 


dróg. — Można było nim pojechać nawet 150 km 
na godzinę i zatrzymywani kierowcy w za- 
chodnich samochodach nie kryli zdziwienia, 
że właśnie obok nich znalazł się polonez — żar- 
tuje naczelnik radomskiej „drogówki”. 

Jak podkreśla Kostkiewicz, polonez był 
też bardzo wytrzymały na wszelkiego rodzaju 
uderzenia. — W czasie obsługi wypadku dro- 
gowego na ul. 25 Czerwca kierowca dostaw- 
czego mercedesa uderzył w tył mojego radio- 
wozu. W polonezie nie stało się nic, a w mer- 
cedesie rozbity był cały przód — dodaje. 

Wytrzymałość polonezów, to także według 
st. asp. Pawła Molika z Wydziału Patrolowo- 
Interwencyjnego KMP Radom, ich największa 
zaleta. — To był czołg na kołach — mówi st. asp. 
Molik. — Można nim było po- 
jechać w każdych warunkach, 
nie myśląc, czy się zepsuje, czy 
nie. A jak się zepsuł, to jeszcze ja- 
koś sam dojechał do warsztatu. 

O tym, że polonez jeździł prawie 
wszędzie świadczy historią, którą opo- 
wiada jeden z policjantów pionu krymi- 
nalnego. — W Rajcu złodzieje ucie- 
kali nam kradzionym fordem. 
Wjechaliśmy za nimi do 
lasu, a nasza „polonia” 
przejechała nawet po 
ściętych belkach drew- 
na, które leżały na dro- 
dze — przypomina sobie 
„kryminalny ”. 


Wycofujemy przestarzałe furgony 


pol 


Były gwiazdami serialu „07 zgłoś 
się”. W 1996 roku na stanie Ko- 
mendy Rejonowej Policji w Ra- 
domiu było ich 51 sztuk. Potrafi- 
ły jeździć w każdych warunkach. 
Zjazd po kilkumetrowych scho- 
dach nie był dla nich problemem. 
Mowa oczywiście o polonezach, 
które zakończyły służbę w Policji. 


Na przestrzeni lat służbę w policji pełni- 
ło większość wersji poloneza produkowane- 
go na warszawskim Żeraniu. Wszystkie koń- 
czą właśnie karierę w policji. Niektóre z nich 
trafią na przetargi, a na części będą się uczyć 
strażacy. Zamiennikami wycofywanych po- 
lonezów są koreańskie kia cee'd z silnikami 
o mocy 140 KM. 

W KMP Radom w ostatnim czasie służbę 
pełniło trzydzieści polonezów. Ostatni od- 
jechał na emeryturę kilka dni temu. Jeździł 
w Wydziale Patrolowo-Interwencyjnym KMP 
Radom i woził na zdarzenia policyjnych prze- 
wodników z psami tropiącymi. Miał numer 
taktyczny Y 130. 


Przez minione lata niebieskie polonezy 
wytrwale patrolowały radomskie ulice. Nie 
miało znaczenia, czy ulice pokryte były Śnie- 
giem, czy błotem. Polonezy radziły sobie pra- 
wie w każdych warunkach. Miały też swoje 
humory, szczególnie pod koniec kilkunasto- 
letniej służby, kiedy potrafiły stanąć bez po- 
wodu na środku ulicy. 

Pierwsze policyjne polonezy z lat siedem- 
dziesiątych i osiemdziesiątych pod maską 
miały silniki 2.0 DOHC fiata. Później stoso- 
wano także silniki 1.5 Turbo, 2.0 SOHC for- 
da, standardowe silniki 1.6 OHV, a także 1.4 
i 1.6 DOHC I6v rovera. 

Właśnie polonezem z silnikiem forda jeź- 
dził nadkom. Piotr Kostkiewicz, obecnie na- 
czelnik Wydziału Ruchu Drogowego KMP 
Radom. — Dostać na stan taki samochód, to 
była ogromna nobilitacja dla młodego poli- 
cjanta, którym byłem. Szczególnie, gdy prze- 
siadło się z nysy — wspomina Kostkiewicz. 
— To był całkiem inny komfort jazdy. 

Polonez, którym jeździł Kostkiewicz wzbu- 
dzał szacunek wśród innych użytkowników 


Rafał Jeżak 


Do końca sierpnia wszystkie jed- 
nostki Policji mają wycofać z użytko- 
wania stare i wyeksploatowane fur- 
gony zasilane benzyną. Wysłużone 
volkswageny transportery, T4 i for- 
dy transity zostaną zastąpione przez 
nowe ekonomiczne samochody za- 
kupione w ramach programu mo- 
dernizacji Policji. Podstawową zaletą 
nowych aut jest to, że spalają znacz- 
nie mniej paliwa i nie wymagają tak 
częstych przeglądów. 

Z jednej strony — chcemy jeździć co- 
raz nowszymi i lepszymi samochoda- 
mi. Bo o tym, że lepiej mieć nowe auto, 
które w dodatku zużywa niewiele pali- 
wa i jest tańsze w eksploatacji, nikogo 
przekonywać nie trzeba. Z drugiej — 
chcemy stale poprawiać efektywność 


funkcjonowania gospodarki transpor- 
towej w Policji. Ma być lepiej, wygod- 
niej, i bardziej ekonomicznie. Możemy 
to osiągnąć właśnie poprzez stopnio- 
wą wymianę sprzętu transportowego. 
Dlatego też do końca sierpnia zostaną 
wycofane z użytkowania te pojazdy, 
które są przestarzałe i wyeksploato- 
wane. Na pierwszy ogień pójdą jeż- 
dżące na benzynę furgony. Popularnie 
używane przez policjantów volkswa- 
geny transportery czy fordy transity 
spalają od 13 nawet do 15 litrów ben- 
zyny. Przy średniej cenie 4,62 zł za litr 
trudno określić je mianem ekonomicz- 
nych. Zastąpią je więc nowe auta, któ- 
re na 100 km spalają od 8 do 9 litrów 
ropy. Jeżeli porównamy ilość spalania 
i ceny paliw okaże się, że eksploatacja 


pojazdów nowego typu jest tańsza o 
około 50 %. Nowe auta są jednak nie 
tylko bardziej ekonomiczne. Zgodnie 
z zaleceniami producentów przeglądy 
techniczne w ich przypadku przepro- 
wadza się dopiero po przejechaniu co 
najmniej 20-30 tys. km. 

Skąd wezmą się nowe auta? War- 
to przypomnieć, że w ramach Pro- 
gramu modernizacji Policji w latach 
2008-2009 zakupiono 2.195 nowych 
pojazdów typu furgon. Kolejne 848 
sztuk czeka jeszcze na odbiór. Nowe 
samochody trafią do tych jednostek, 
które wycofają stare benzynowe fur- 
gonetki. Auta mają być rozdzielone 
w taki sposób, by zapewnić pełną 
mobilność wszystkich jednostek. 

Źródło: KGP 


ŚWIĘTO POLICJI 


Ależ mielismy 


Festyn rodzinny, policjanci w przedwojennych 
mundurach, uroczysta parada kampanii honoro- 
wej Policji — to tylko niektóre z atrakcji, które cze- 
kały na płocczan 22 lipca podczas mazowieckich 
obchodów Swięta Policji. 
stawa, ceremoniał części oficjalnej zgromadziły 
liczną rzeszę płocczan i gości z zewnątrz. 


Uroczystości rozpoczęły się już o godz. 
10.00 w dwóch miejscach jednocześnie. Na 
Starym Rynku przed ratuszem rozpoczął się 
festyn, a przed Muzeum Mazowieckim na ul. 
Tumskiej — happening, który był informacją 
i zaproszeniem do zwiedzenia wystawy „,Po- 
licja w latach 1919-2009”. Po deptaku prze- 
chadzali się statyści (policjanci i młodzież 
z PUL, a także wnuk przedwojennego poli- 
cjanta, który zginął w Miednoje) w strojach 
z epoki. Policjanci na koniach, wystawione 
przed muzeum stare auto i motocykl tak- 
że przyciągały uwagę przechodniów, którzy 
podchodzili zdumieni niecodziennym wido- 
kiem, robili sobie pamiątkowe fotki z poli- 
cjantami w przedwojennych mundurach, po- 
tem szli oglądać historyczną wystawę w patio 
Muzeum Mazowieckiego. 

Na Starym Rynku było barwnie, wesoło, 
głośno i radośnie. Dzieciaki z zapałem brały 
udział w konkursach przygotowanych przez 
wydział prewencji i ruch drogowy. 

Na środku placu dorośli i dzieci groma- 
dzili się przy stanowisku pokazów psów po- 
licyjnych, których sztuczki budziły szczery 
zachwyt. Wiele osób podchodziło do stoi- 
ska Maltańskiej Służby Medycznej, która za 
darmo badała chętnym ciśnienie i poziom 
cukru we krwi. Stoisko techników krymi- 


Pokazy, konkursy, wy- 


nalistycznych z płockiej komendy mia- 
ło wielu gości, zwłaszcza najmłodszych, 
którzy z zapałem dawali sobie robić od- 
ciski palców, oglądali swoje linie pa- 
pilarne pod mikroskopem, dopytywali 
o tajniki pracy kryminalistycznej. 
Policyjne radiowozy, motocykle i cięż- 
kie maszyny były wręcz oblepione przez 
dzieci, którym rodzice robili pamiątkowe 
fotki. Moc atrakcji sprawiła, że osobom, 
które przyszły na festyn, trudno było zde- 
cydować, gdzie zatrzymać się na dłużej, 
w co zaangażować się przede wszystkim. 
W samo południe w bazylice katedral- 
nej rozpoczęła się uroczysta Msza Św., 
a po niej orkiestra wojskowa z Bydgosz- 
czy i kompania honorowa Policji wprowa- 
dziły na Stary Rynek uczestników i gości 
oficjalnej części obchodów. Tę poprowa- 
dził insp. Grzegorz Jach z Komendy Głów- 
nej Policji. W coraz gorętszym słońcu fla- 
ga popłynęła na maszt, orkiestra odegra- 
ła Hymn Państwowy. Przemówili gospoda- 
rze — prezydent Płocka Mirosław Milewski, 
Komendant Wojewódzki Policji insp. Ry- 
szard Szkotnicki, głos zabrali m.in. także 
I Zastępca Komendanta Głównego Policji 
gen. Arkadiusz Pawełczyk, wojewoda ma- 
zowiecki Jacek Kozłowski, wicemarszałek 


W związku ze Świętem Policji: 


Srebrny Krzyż Zasługi otrzymał m.in. 
b nadkom. Janusz Pawelczyk= Komen- 
dant Miejski Policji w Ostrołęce 
Złoty Medal za Długoletnią Służbę 
otrzymał m.in. b insp. Wiesław Ro- 
gulski - Komendant Powiatowy Po- 
licji w Sokołowie Podlaskim 
Srebrny Medal za Długoletnią Służ- 
bę otrzymali m.in.: 

b podinsp. Jarosław Kaim — p.o. Na- 
czelnika Wydziału Wywiadu Krymi- 
nalnego KWP zs. w Radomiu 

b mł. insp. Marian Krysiak - Komen- 
dant Powiatowy Policji w Makowie 
Mazowieckim 

b podinsp. Stanisław Spychała — Na- 
czelnik Wydziału Dochodzeniowo- 


Śledczego KMP w Płocku 

Brązowy Medal za Długoletnią Służ- 
bę otrzymali m.in: 

bkom. Agnieszka Bareja — kierownik Sek- 
cji Psychologów KWP zs. w Radomiu 
bkom. Anna Cichocka - Naczelnik Wy- 
działu Finansów KWP zs. w Radomiu 
b nadkom. Konrad Chmielewski — Za- 
stępca Naczelnika Laboratorium Kry- 
minalistycznego KWP zs. w Radomiu 
b kom. Grzegorz Giziński — Zastępca 
Naczelnika Wydziału Ruchu Drogowe- 
go KWP zs. w Radomiu 

Złotą Odznakę Zasłużony Policjant 
otrzymał m.in. b mł. insp. Zbigniew 
Stroński - Komendant Powiatowy Po- 
licji w Gostyninie 


Srebrną Odznakę Zasłużony Policjant 
otrzymali m.in.: 

b podinsp. Tomasz Cybulski — naczel- 
nik Wydziału Prewencji KWP zs. w Ra- 
domiu 

b insp. Grzegorz Krukowski - Komen- 
dant Powiatowy Policji w Szydłowcu 
Brązową Odznakę Zasłużony Policjant 
otrzymali m.in.: 

b nadkom. Marek Fałdowski — Komen- 
dant Miejski Policji w Siedlcach 

basp. szt. Marek Ciećwierz — asystent 
Zespołu ds. Wykroczeń Wydziału Pre- 
wencji KMP w Płocku 

Dasp. szt. Zdzisław Dybiec — kierownik 
Posterunku Policji w Starej Białej KMP 
w Płocku 

Na stopień inspektora mianowany został 
»bmł. insp. Zbigniew Listwon- Komendant 


ŚWIĘTO POLICJI 


święto! 


Mazowsza Stefan Kotlewski, sekretarz stanu 
w kancelarii Prezesa Rady Ministrów Julia Pi- 
tera. Członek Zarządu PKN Orlen Marek Sera- 
« fin wraz z życzeniami przekazał mazowieckiej 
m policji w imieniu Fundacji „Orlen: Dar Serca” 
czek na 80 tys. zł (fundacja miała na Starym 
Rynku także swoje stoisko i szczodrze obda- 

4 rowywała dzieci opaskami odblaskowymi i za- 
bawkami). 

Potem były awanse i wyróżnienia, a na ko- 
niec części oficjalnej orkiestra dała krótki, ale 
pełen werwy koncert. 

Zaraz potem wszyscy przeszli pod małą sce- 
nę przeobrażoną w przedwojenny komisariat 
z 1920 roku. Dyrektor płockiego teatru Marek 
Mokrowiecki i aktor Piotr Bała zaprezentowali 
komiczną scenę przesłuchania — na podstawie 
d wiecznie budzącego śmiech pana Wiecha. 
AŚ Ale to nie był jeszcze koniec festynu. Po- 
licjanci z wydziału patrolowo- interwencyjne- 
go pod ratuszem wymieniali strzały z ucie- 
kającymi przestępcami i łapali bandytów, 
w czym pomagały im dzielnie policyjne psy, 
uczniowie z PUL popisywali się swoim wy- 
szkoleniem, grupa Roberta Rajewskiego po- 
kazywała styl walki sanda, a panie, któ- 
re wiosną uczestniczyły zorganizowanym 
przez płocką komendę kursie samoobrony 

prezentowały, jak można kilkoma zręcz- 
nymi ciosami powalić na ziemię złodzieja 
damskich torebek. Można też było przeko- 
nać się, jak wybuchają poduszki powietrzne 
podczas zderzenia — ten pokaz zaprezento- 
wal salon renaulta. A na koniec festynu za- 
śpiewał dla wszystkich zespół Qest, któ- 
ry niektórych porwał do tańca. Od godz. 
19.00 w amfiteatrze policjanci, ich rodziny 
i mieszkańcy Płocka bawili się wyśmie- 
nicie na ufundowanym przez Marszał- 
. ka Mazowsza koncercie zespołu Leszcze 
, = 4 A == —4 i występach kabaretu DeKaDe. 
m + p SZT ACE CERĘ CY ł —RA4 Anna Lewandowska 


Powiatowy Policji w Przasnyszu h 
Na stopień młodszego inspektora 
mianowanych zostało dziewięciu 
policjantów, m.in: 
b podinsp. Wiesław Guziński- Ko- 
mendant Powiatowy w Zurominie 
b podinsp. Marek Swiszcz — Komen- 
dant Powiatowy Policji w Garwolinie 
Na stopień podinspektora miano- 
wanych zostało 35 osób, m.in.: 
bnadkom. Marek Cendrowski -komen- 
dant Powiatowy Policji w Węgrowie 
b nadkom. Jacek Rączkiewicz — Ko- 
mendant Powiatowy Policji w Biało- 
brzegach 
Na stopień nadkomisarza miano- 
wanych zostało 30 osób, m.in.: 
b kom. Rafał Szarwiński — Zastępca 
Dowódcy SPPP w Płocku 


A 
lap 


PROFESJONALIŚCI 


Młodzieżowe gangi 
na celowniku 


Rozmowa z Vas Gopinathan — policjantem z Londynu — który był gościem IV Przystanku PaT w Miętnem 
i odprawy służbowej kadry kierowniczej mazowieckiej KWP 8—9 lipca 2009 r. 


b Większość przestępców staje się 
nimi w młodości, a taką "wylęgarnią” 
zła są również młodzieżowe gangi. 

— W walce z gangami ulicznymi musimy 
być ostrożni. Po pierwsze nie można wszyst- 
kich zaszufladkować. Młodzieńcza fascyna- 
cja "owocem zakazanym” nie musi skutko- 
wać skrzywieniem na całe życie. Po dru- 
gie: nie można wyolbrzymiać tego problemu, 
aby w sposób nieuzasadniony nie straszyć 
mieszkańców. Problemu jednak nie bagate- 
lizujemy, wręcz przeciwnie. Wyspecjalizo- 
waną jednostką do walki z tego rodzaju prze- 
stępczością jest Zespół do walki z przestęp- 
czością wśród młodocianych SYVU (Serio- 
us Youth Violence Unit). Jego zadaniem jest 
redukcja poziomu zagrożenia ze strony tego 


wszystkimi służbami odpowiedzialnymi za 
bezpieczeństwo i porządek, np. z samorzą- 
dem, ze strażą pożarną, z wyspecjalizowa- 
nymi agencjami. Przeciwko tym najbardziej 
zdemoralizowanym koncentrujemy napraw- 
dę poważne siły. 

b Ale jak odróżnić tych naprawdę złych 
od tych nie do końca straconych? 

— Pomaga nam w tym czytelny system tzw. 
<świateł drogowych” (traffic light system). 
Chodzi o jednoznaczne i czytelne oznakowa- 
nie, ułatwiające dobranie odpowiedniej me- 
tody do każdej osoby, która została zidenty- 
fikowana jako zagrożona bądź będąca zagro- 
żeniem. Oznakowanie, jako czerwony, żółty, 
zielony (red, amber, green) wyznacza strefę 
zagrożenia i sugeruje sposób działania poli- 


Vas Gopinathan - Detective Chief Inspector — Metropolitan Police — London Ealing Police 
Station (w środku). Wraz z nim Polskę odwiedził Piotr Głogowski — Press Liason Officer 
— Metropolitan Police — London Ealing Police Station (po prawej). 


typu przestępczości, redukcja jego wpływu 
na lokalną społeczność i oczywiście redukcja 
liczby tych przestępstw. 

Podstawą działania jest pełne określe- 
nie zagrożenia i zapobieganie. Identyfiku- 
jemy poszczególne gangi, każdy z osobna, 
uwzględniając ich zwyczaje i to, czym się 
próbują zajmować, np. przemocą czy han- 
dlem narkotykami. Koncentrujemy się na 
przeciwdziałaniu, na *zauważaniu” proble- 
mu i używamy wszelkich środków, aby zwal- 
czać zło w zarodku. Policja nie jest tu po- 
zostawiona samej sobie, współdziałamy ze 
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cji i innych służb, pozwala na zastosowanie 
sprawdzonych algorytmów. 

Nasza strategia działania wyróżnia jako 
pierwsze zagrożenie czerwone (red). Są to te 
najbardziej niebezpieczne gangi, można po- 
wiedzieć grupy przestępcze i ich członkowie. 
Przeciwko nim kierujemy wszystkie dostęp- 
ne działania, oczywiście zgodne z prawem, 
w tym np. wywiad. 

b Dla kogo świeci żółte światło? 

— Żółty (amber) to wszystkie inne ziden- 
tyfikowane grupy przestępcze, w tym oczy- 
wiście najbardziej kłopotliwe i dokuczliwe 


młodzieżowe gan- | 
gi uliczne. Tutaj | 
duże znaczenie 
ma prewencja pro- 
aktywna. Jedną 

z metod jest sądo- 
wy nakaz zacho- 
wania w dany spo- 
sób. Może to być 
np. zakaz odwie- 
dzania określo- 
nych dzielnic czy 
ulic lub np. zakaz P 
spożywania alkoholu w ogóle albo spożywa- 
nia alkoholu w danym miejscu (np. w konkret- 
nym mieście). Strefa 'amber” to również sądo- 
we nakazy obligujące rodziców do szczególnej 
opieki nad dzieckiem, to także wsparcie ze 
strony różnego rodzaju instytucji dla rodzin 
członków gangów. Czyn przestępczy niesie 
za sobą kłopoty przede wszystkim dla ofiary, 
a po ustaleniu sprawcy dla niego samego, ale 
również niedogodności dla bliskich i ich oto- 
czenia np. sąsiadów. Tak szerokie działanie to 
nie tylko rozpoznanie, to także kreowanie wi- 
zerunku policji. 

Strefa green” obejmuje osoby zagrożo- 
ne możliwością zostania członkiem gangu. 
Mam na myśli rodzeństwo, towarzystwo ze 
szkoły i podwórka. Oznacza to, że każda 
szkoła średnia ma swojego policjanta — opie- 
kuna, który monitoruje sytuację i tłumaczy 
młodym ludziom o zagrożeniach związanych 
z wejściem w konflikt z prawem. Strefa zielo- 
na to również spotkania i opieka np. nad ro- 
dzeństwem członków gangów, co zapobiega 
rozszerzaniu się zagrożenia i pomaga wrócić 
na właściwe tory tym, którzy zbłądzili. 

b Myślę, że polska policja będzie ko- 
rzystać z waszych doświadczeń i roz- 
wiązań.. 

— Chciałem podkreślić, że wszyscy jesteśmy 
jedną, policyjną rodziną. Ta wizyta jest ważna. 
To nauka również dla nas, to szansa aby poznać 
wasze metody pracy. Londyn jest wielokultu- 
rowym miastem, mieszkają tu również Polacy. 
Myślę, że ważne dla obu stron byłyby krótkie 
staże polskich policjantów w Londynie. Ko- 
rzyść byłaby obustronna, my moglibyśmy np. 
poznać polskie metody pracy i walki z przestęp- 
cami, sposoby kontaktów ze społeczeństwem. 
W tym miejscu chciałbym również do- 
dać wielkie podziękowania dla policjantów 
z mazowieckiej Policji, szczególnie dla pod- 
insp. Rafała Batkowskiego, I zastępcy Mazo- 
wieckiego Komendanta Wojewódzkiego Poli- 
cji, dla oficera łącznikowego polskiej Policji 
w Wielkiej Brytanii oraz dla oraz wszystkich 
osób nam pomagających podczas pobytu w 
Polsce. 


rozmawiał: Tadeusz Kaczmarek 


PROFESJONALIŚCI 


Policyjne zabezpieczenie czynności 
procesowych w sądach i prokuraturach 


Jednym z zadań realizowanych przez Policję jest zapewnienie ładu, porządku 
i bezpieczeństwa w obiektach wymiaru sprawiedliwości, podczas czynności 
procesowych o zwiększonym zagrożeniu bezpieczeństwa. Do wyżej wymie- 
nionych najczęściej zaliczamy prowadzone przez sąd lub prokuraturę przeciw- 
ko członkom zorganizowanych grup przestępczych o charakterze zbrojnym 


lub z udziałem świadka koronnego. 


W okresie 5 miesięcy br. w sądach na ob- 
szarze działania garnizonu mazowieckiego 
miało miejsce 65 tego typu rozpraw, w któ- 
rych na ławie oskarżonych zasiadało jedno- 
cześnie nawet kilkanaście osób, konwojowa- 
nych z zakładów karnych i aresztów śled- 
czych. Zabezpieczenie tych rozpraw wymaga 
angażowania znacznych sił i środków Policji, 
a służba podczas takiego zabezpieczenia bar- 
dzo często trwa dłużej niż osiem godzin. 

Sprawy karne wymagają szczególnego za- 
pewnienia porządku i bezpieczeństwa w są- 
dzie, w czasie ich trwania. Bezpieczeństwo to 
dotyczy nie tylko organizacji samych konwo- 
jów osób, które w wielu przypadkach posiada- 
ją status niebezpiecznego przestępcy lub wy- 
magają wzmożonej ochrony, ale dotyczą także 
sędziów, prokuratorów, czy świadków. 

Na terenie garnizonu mazowieckiego do 
tego zagadnienia podchodzimy z wymaganą 
starannością. Każde takie zabezpieczenie wy- 
maga właściwego przygotowania i organizacji, 
aby uniknąć przykrych „niespodzianek”, jaki- 
mi są wydarzenia nadzwyczajne, a wśród nich 


te, do których dochodzi najczęściej: ucieczki, 
samookaleczenia i zamachy na policjantów. 

Zabezpieczenie tego rodzaju czynności od- 
bywa się na podstawie Decyzji nr 94/09 Mazo- 
wieckiego Komendanta Wojewódzkiego Policji 
z dnia 08 maja 2009 roku w sprawie realizacji 
policyjnego zabezpieczenia czynności proceso- 
wych o zwiększonym zagrożeniu bezpieczeń- 
stwa na terenie garnizonu mazowieckiego. 

Wymieniona Decyzja określa sposób po- 
stępowania w związku organizowaniem za- 
bezpieczenia, w tym m.in.: 

b wyznaczenie dowódcy policyjnego za- 
bezpieczenia; 

b przeprowadzenie rozpoznania mogących 
wystąpić zagrożeń; 

b skierowanie do zabezpieczenia niezbęd- 
nych sił i środków; 

b opracowanie planu zabezpieczenia; 

Do najistotniejszych elementów, na które 
należy zwrócić uwagę organizując tego typu 
zabezpieczenie, należą: rozpoznanie zagro- 
żeń oraz ustalenie niezbędnych do zabezpie- 
czenia sił i środków. Bardzo istotnym ele- 


mentem jest także obowiązek przeprowadze- 
nia rozpoznania minersko-pirotechnicznego, 
które powinno mieć miejsce tuż przed zabez- 
pieczeniem rozprawy, aby dowódca zabezpie- 
czenia lub wyznaczony przez niego policjant 
mógł przyjąć sprawdzony teren, bezpośred- 
nio od dowódcy NGRM-P. 

Odprawę do służby dla policjantów skie- 
rowanych do udziału w zabezpieczeniu pro- 
wadzi dowódca zabezpieczenia, który przy- 
dziela policjantów na poszczególne posterun- 
ki i w oparciu o przeprowadzone rozpoznanie 
przygotowuje i przekazuje policjantom zada- 
nia doraźne, określa zasady współpracy po- 
między służbami biorącymi udział w zabez- 
pieczeniu, w tym z formacjami chroniącymi 
sąd lub prokuraturę oraz określa sposób po- 
stępowania w przypadku zakłócenia ładu lub 
porządku publicznego. 

Realizacja zabezpieczenia odbywa się na 
podstawie planu zabezpieczenia opracowa- 
nego przez dowódcę i zatwierdzonego przez 
właściwego przełożonego. 

Po zakończonym zabezpieczeniu dowódca 
sporządza meldunek zakończony wnioskami, 
tak aby poczynione spostrzeżenia mogłyby 
być na bieżąco wykorzystane do poprawy bez- 
pieczeństwa i jakości wykonywanych zadań, 
podczas zabezpieczenia kolejnych rozpraw. 

Radek Osuch 
Recenzent — Piotr Sieczkowski 


Nowe zasady oceny członków 
korpusu służby cywilnej 


Obowiązująca od 24 marca br. Usta- 
wa o służbie cywilnej (Dz.U. z 2008r. 
Nr 227, poz. 1505) wprowadziła zasa- 
dy w systemie ocen okresowych pra- 
cowników zatrudnionych w urzędzie. 
Zostali nią objęci wszyscy członko- 
wie korpusu służby cywilnej zatrud- 
nieni na czas nieokreślony. 

Warunki i sposób przeprowadzania ocen 
okresowych określają przepisy Rozporządzenia 
Prezesa Rady Ministrów z dnia 08 maja 2009r., 
w sprawie warunków i sposobu przeprowadza- 
nia ocen okresowych członków korpusu służ- 
by cywilnej (Dz.U. z dnia 19 maja 2009r. Nr 
74, poz. 633). W rozporządzeniu wprowadzona 
została pięciopunktowa skala ocen. Najniższa 
ocena to — znacznie poniżej oczekiwań, kolej- 
na: poniżej oczekiwań, na poziomie oczekiwań, 
powyżej oczekiwań i najwyższa — znacznie po- 
wyżej oczekiwań (5 punktów). Według tej skali 
oceniający będzie dokonywał odrębnej oceny 
każdego kryterium. Otrzymane oceny cząst- 
kowe będą podstawą do ustalenia ogólnej oce- 
ny przez wyliczenie jej średniej arytmetycznej. 
Oceny okresowej dokonuje bezpośredni przeło- 
żony ocenianego, na podstawie kryteriów oce- 
ny, odpowiednich dla stanowiska pracy zajmo- 
wanego przez ocenianego. 


Przed sporządzeniem oceny bezpośredni 
przełożony przeprowadza z ocenianym pra- 
cownikiem rozmowę, podczas której omawia z 
nim m.in. zakres jego obowiązków, ewentualne 
trudności przy ich wykonaniu i kierunki dal- 
szego rozwoju zawodowego oraz jego potrzeby 
szkoleniowe. Po jej sporządzeniu bezpośred- 
ni przełożony zobowiązany jest niezwłocznie 
umożliwić oceniającemu zapoznanie się ze spo- 
rządzoną na piśmie oceną. Od oceny okreso- 
wej służy, od zapoznania się z oceną okresową, 
sprzeciw do dyrektora generalnego urzędu (art. 
83 cyt. ustawy). Ocena okresowa dokonywana 
będzie co 24 miesiące. 

Osoba zatrudniona po raz pierwszy 
w służbie cywilnej na podstawie umowy o 
pracę na czas określony podlegać będzie tzw. 
pierwszej ocenie w służbie cywilnej. Wa- 
runki i sposób przeprowadzania ocen okre- 
sowych określają przepisy Rozporządzenia 
Prezesa Rady Ministrów z dnia 15 czerw- 
ca 2009r., w sprawie szczegółowych warun- 
ków i sposobu dokonywania pierwszej oceny 
w służbie cywilnej (Dz. U. z 18.06.2009r., 
Nr 94, poz. 772). Ocena ta dokonywana bę- 
dzie nie wcześniej niż po upływie 8 miesięcy 
od nawiązania stosunku pracy i nie później 
niż miesiąc przed upływem okresu, na który 


zawarta została umowa. Dokonując pierwszej 
oceny pracownika służby cywilnej, uwzględ- 
nia się jego postawę, zaangażowanie, postę- 
py w pracy, relacje ze współpracownikami 
i terminowość wykonywania zadań, a także 
wynik egzaminu ze służby przygotowawczej 
oraz sporządzone przez ocenianego pracow- 
nika sprawozdanie, dotyczące zadań reali- 
zowanych przez niego w trakcie przepraco- 
wanego okresu. Pierwszej ocenie w służbie 
cywilnej, na zasadach określonych w art. 38 
cyt. ustawy może podlegać osoba zatrudnio- 
na w celu zastępstwa nieobecnego członka 
korpusu służby cywilnej. Bezpośredni prze- 
łożony niezwłocznie umożliwia ocenianemu 
zapoznanie się z pierwsza oceną. Po dokona- 
niu oceny kierujący komórką organizacyjną 
wnioskuje do dyrektora generalnego urzę- 
du w przypadku: przyznania oceny pozy- 
tywnej — o zawarcie z ocenionym umowy 
o pracę na czas nieokreślony albo przyznania 
oceny negatywnej - o niezawieranie z oce- 
nionym umowy o pracę na czas nieokreślony 
albo o rozwiązanie umowy o pracę na czas 
określony. 
Renata Kuszewska 
starszy specjalista Wydziału Kadr 
i Szkolenia KWP zs. w Radomiu 
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Oznaczenia 


I mniej znan 


Transformacja ustrojowa Polski, któ- 
ra dokonała się w 1989r. wyzwoliła 
w niektórych środowiskach politycz- 
nych, a także w samej ówczesnej Mi- 
licjj Obywatelskiej chęć zmiany wi- 
zerunku funkcjonariusza bezpieczeń- 
stwa i porządku publicznego. Pierw- 
szym symptomem takiej zmiany — 
jeszcze przed przeobrażeniem MO w 
Policję — było godło noszone na czap- 
kach mundurowych, któremu dodano 
koronę (rys. nr 1ai 1b). 

Powołanie z dniem 01.08.1990r. nowej for- 
macji zaowocowało zmianą oznaczeń noszo- 
nych na mundurze poczynając od godła na 
służbowym nakryciu głowy poprzez dystynk- 
cje, oznaczenie rodzaju służby, a kończąc na 
oznaczeniu identyfikacji indywidualnej poli- 
cjanta, tzw. „blasze”. Na czapce pojawił się 
metalowy i gumowy orzeł (rys. 2a i 2b), a na- 
stępnie od 1997r. haftowany (rys. 3a, 3b, 30), 
który obowiązuje do dnia dzisiejszego. 

Od samego początki istnienia Policji 
prowadzone były także prace koncepcyj- 
ne zmierzające do zmiany umundurowa- 


nia. Pierwsze wzory z nowym wizerunkiem 
orła skierowano do testowania na początku 
1993r. (rys. 4a i 4b). 

Idea zmian zaowocowała także różny- 
mi projektami wzorów, które nie weszły do 
użytku. Warto jednak odnotować myśl twór- 
czą w tej dziedzinie przedstawiając poniższe 
przykłady (rys. Sa i 5b) 

Innym, tym najważniejszym dla policjan- 
ta oznaczeniem, którego rozwój graficzny i 
pomysłowość twórcza jest bardzo bogata, jest 
oznaczenie identyfikacji indywidualnej funk- 
cjonariusza zwane potocznie „blachą”. Krót- 
ki czas poświęcony na przygotowania prze- 
kształcającej się Milicji Obywatelskiej w Po- 
licję nie pozwolił na podjęcie szerszych dzia- 
łań zmierzających do wypracowania bogatszej 
oferty wzorów. Dlatego też z chwilą wejścia 
w życie ustawy O Policji obowiązywać za- 
czął wzór tego oznaczenia przedstawiony na 
rys. 6a i 6b. 

W międzyczasie działająca na podstawie 
Decyzji Nr 32/90 MSW z dnia 3 września 
1990r. Komisja w sprawie opracowania kon- 
cepcji nowego umundurowania Policji wypra- 


55557539 


cowała wzór blachy, która wraz z nowym, gra- 
natowym mundurem była w 1993r. testowana. 
Wzór użytkowy oznaczenia przedstawia rys. 
a, natomiast projekty wzoru przedstawiają 
rys. 7bi 7c. Ciekawy rysunek, nawiązujący w 
motywie wzoru oznaczenia do gwiazdy orde- 
rowej (stanisławowskiej — obecnie nieużywa- 
nej) unowocześnionej prostymi geometrycznie 
promieniami. jednak realizacja tego przedsię- 
wzięcia została zaniechana z uwagi na ograni- 
czenia wydatków budżetowych Policji. Jednak 
sam pomysł, choć odłożony chwilowo do lamu- 
sa, nie poszedł na marne i w 1996r odświeżo- 
ny powrócił, by do dzisiaj obciążać swoją wagą 
pierś funkcjonariusza Policji. Rys. nr 8a przed- 
stawia wzór użytkowy „blachy”, natomiast rys. 
8b, 8c 1 8d — projekty wzorów użytkowych wy- 
konane przez Mennicę Państwową S.A. w War- 
szawie. 

Przedstawiłem krótki zarys historii wy- 
branych oznaczeń. Drobna cząstka myśli 
ludzkiej. Pełne jej przedstawienie wypełniła- 
by całą książkę. Może kiedyś ją napiszę? 

podinsp. Dariusz Strzelecki 
— Biuro Logistyki Policji KGP 
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„Jesteś po- 
trzebny. Bądź 


wolny od nałogów. 
Staraj się pomagać in- 


|” 


nym!” to hasło najwięk- 
szej ogólnopolskiej ak- 
cji profilaktycznej PRZY- 
STANEK Pal, która trwała 
przez cztery dni lipca w miej- 
scowości Miętne k. Garwo- 
lina. Pal czyli *"Profilakty- 
ka a Teatr" jest programem 
dla wszystkich, którzy przez 
sztukę chcą przeciwdziałać 
zjawiskom patologii spo- 
łecznej. Każdy, kto chce 
zrobić coś dla drugie- 

go człowieka, znaj- 

dzie tu miejsce 

dla siebie. 
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Foto: Maciej Tomaszewski 


Przy 


Dzień I 


Przed wielkim otwarciem... 

Podczas konferencji prasowej, poprzedzają- 
cej Wielkie Otwarcie, przedstawiono zwięzłą, 
syntetyczną informację na temat IV przystanku 
PaT w Miętnem, oraz historię niezwykle dyna- 
micznego rozwoju akcji w ciągu trzech lat. 

Były redakcje prasowe, były kamery, bły- 
skały flesze fotoreporterów, najchętniej — 
w kierunku naszych gości: Agaty Kuleszy 
i Mikołaja Grabowskiego, dyrektora Teatru 
Starego w Krakowie ale też — w stronę stołu 
prezydialnego, przy którym zasiedli organi- 
zatorzy Przystanku: Szef Akcji insp. Grzegorz 
Jach, Starosta Powiatu Garwolińskiego Grze- 
gorz Woźniak, Wicestarosta Powiatu Gar- 
wolińskiego Marek Chciałowski, I Zastępca 
KWP w Radomiu podinsp. Rafał Batkowski, 
Dyrektor Generalny AVON OPERATIONS 
POLSKA Jerzy Glinkowski, Dyrektor ZŚR 
w Miętnem Andrzej Kujda, Rzecznik Komen- 
danta Głównego Policji podinsp. Mariusz So- 
kołowski, Dyrektor PODN w Garwolinie Gra- 
żyna Witak — Wcisło, KPP w Garwolinie pod- 
insp. Marek Swiszcz, Prezes Stowarzyszenia 
„Akademia Wilanowska” Witold Płusa. 

„Życie artysty jest pełne przygód i najcie- 
kawsze za kulisami” powiedział Szef Akcji 
podkreślając rolę bezpośrednich kontaktów, 
zamiast komunikowania się przez Internet. 
Temu właśnie ma służyć 20 warsztatów arty- 
stycznych i bogaty, niemal całodobowy pro- 
gram dla 1.500 uczestników, którego przygo- 
towanie i realizacja nie byłyby możliwe bez 
wielkiego zaangażowania około 100 wolon- 
tariuszy. 

Uroczyste otwarcie IV Przystanku Pat od- 
było się tego samego dnia, popołudniu. Szef 
Akcji wprowadził uczestników w przystan- 
kową atmosferę, a młodzież gorącymi okla- 
skami witała organizatorów, liderów, instruk- 
torów oraz gości specjalnych m.in. Agatę 
Kuleszę i Mikołaja Grabowskiego. Wieczo- 
rem, na dużej estradzie, uczestnicy Przystan- 
ku PaT mieli okazję wysłuchać koncertu gru- 
py „Czerwony Tulipan. 


Dzień II 

Późnym popołudniem uczestników Przy- 
stanku odwiedzili Konrad Wojterkowski, au- 
tor kampanii „Kocham, nie biję. Kocham, rea- 
guję” i Magdalena Różczka oraz Mateusz Da- 
mięcki. Artyści mówili o swojej pracy i o bez- 
interesownym udziale w kampanii. 

Teatr Mała Rękawiczka zaprezentował 
„przystankowiczom” „Sekret” (problemy 
narkotyków i rodziny) a uczniowie liceum 
im. Józefa Piłsudskiego w Garwolinie przy- 
gotowali przedstawienie. „Jego droga”, które 
nagrodzono owacjami na stojąco. | 

Grupy z Siedlec, Siemianowic Śląskich 
oraz Świnoujścia uczestniczyły w warszta- 


PAT 


stanek Pal 


tach dramy, prowadzonych przez panią El- 
żbietę Kołodziej-Kiskę. 

Tego dnia miała miejsce także akcja hono- 
rowego oddawania krwi, w którą zaangażo- 
wane było Regionalne Centrum Krwiodaw- 
stwa i Krwiolecznictwa z Warszawy. Zebrano 
około 20 litrów krwi. 

Atrakcją były także warsztaty plastycz- 
ne, prowadzone przez instruktora Andrzeja 
S. Grafowskiego. Malowanie twarzy i ciała 
w myśl sztandarowych haseł ruchu Free love 
— Wolna miłość, Make love, not war — wyraża 
bunt przeciwko wojnie i niesprawiedliwości. 
Fantazyjnie i odważnie wymalowani uczest- 
nicy spacerowali po Miętnem, zarażając in- 
nych radością i optymizmem. 

Odbyły się także pierwsze warsztaty lal- 
karskie (Roman Holc i Katarzyna Kotowska). 
Uczestnicy uczyli się wyrażać uczucia uży- 
wając gestów i ruchu; odbyła się też pierwsza 
próba do nowego spektaklu, już z użyciem 
ogromnych lalek. 

Wieczorem spotkanie autorskie z Toma- 
szem Łysiakiem, wieczór poetycki w wykona- 
niu uczestników warsztatów literackich, kon- 
cert Jarosława Chojnackiego, rozmowy filozo- 
ficzne, zdjęcia z dnia, wieczór autorski Krzysz- 
tofa Cezarego Buszmana... Ale to nie koniec! 
Po północy swoje „pięć minut” miała grupa te- 
atralna PaT Swinoujście z dwoma przedstawie- 
niami („Krzyk”, „23'”) oraz filmem „„Nielat'”. 


Dzień III 


Jak co roku, nie mogło zabraknąć na przy- 
stanku PaT koncertu Jarosława Chojnackie- 
go. Jego występy to wspaniała tradycja Akcji. 
Na koniec nie mogło zabraknąć hymnu PAT 
„Nie wracajmy jeszcze na ziemię”, gromko 
odśpiewanego przez wszystkich. 


Wieczorem, w dworku, odbyło się autor- 
skie spotkanie satyryka, Tomasza Łysiaka, 
pisarza oraz dziennikarza radia Wawa, z PaT- 
owiczami. 

Dzień trzeci to także czas odwiedzin spe- 
cjalnych gości — Generał Arkadiusz Paweł- 
czyk, I Zastępca Komendanta Głównego 
Policji wraz z Dyrektorem Biura Prewen- 
cji, insp. Michałem Czeszejko — Sochackim 
i Naczelnik Wydziału ds. Nieletnich, Patolo- 
gli i Profilaktyki, podinsp. Mariolą Gosław- 
ską od środowego południa gościli na IV 
Przystanku PaT, odwiedzając wszystkie war- 
sztaty, swobodnie rozmawiając z młodzieżą 
w szczelnie wypełnionej sali kinowej a na 
koniec — pozując do wspólnej fotografii. 

Wśród warsztatów IV PPaT znalazły się 
również zajęcia bębniarskie, prowadzone 
przez panią Martę Schuberg z Berlina. Tu li- 
czy się rytm, a uczestnicy uczyli się synchro- 
nizacji ruchów i zgrania z brzmieniem grupy. 
Ciekawostką były także warsztaty krótkofa- 
larskie prowadzone przez Wiesława Pasztę. 
Przez kilka dni Przystanku za pomocą radia 
udało im się nawiązać ponad 150 połączeń, 
także z Francją, Rosją, Holandią i Grecją! 


Dzień IV — Wielki Finał 

Ostatni dzień IV Przystanku PaT minął 
pod znakiem przygotowań do zakończenia 
Akcji. Od rana trwały próby do popołudnio- 
wych prezentacji warsztatów. Opiekuno- 
wie grup teatralnych również uczestniczyli 
w ciekawych spotkaniach. Pierwsze z nich pt. 
„Współczesna bioinformatyka — natura, ma- 
tematyka, piękno” poprowadził prof. dr hab. 
Jan Komorowski ze Szwecji, drugie — Sła- 
womira Łozińska — aktorka, dyrektor Teatru 
Ateneum im. Stefana Jaracza w Warszawie 


Foto: Jan Goliński 


O godz. 16.00 do Miętnego przybyli za- 
proszeni goście, na czele z Wicepremierem 
Rządu Ministrem Spraw Wewnętrznych 
i Administracji Grzegorzem Schetyną, które- 
mu towarzyszył Komendant Główny Policji 
gen. insp. Andrzej Matejuk oraz przedstawi- 
ciele władz administracyjnych, samorządo- 
wych i oświatowych. 

Mimo napiętego harmonogramu spotka- 
nia, Pan Minister znalazł czas na krótkie od- 
niesienie do idei Akcji, chwaląc jej pomysło- 
dawców i realizatorów. Z, tej okazji wręczo- 
ne zostały również „Filary PaT 2009”, które 
otrzymały: Starostwo Powiatu Garwolińskie- 
go, Komenda Powiatowa Policji w Garwoli- 
nie, Powiatowy Ośrodek Doskonalenia Na- 
uczycieli, Zespół Szkół Rolniczych w Mięt- 
nem, oraz firmy AVON i INTERDRUK. 

W ramach finału IV Przystanku PaT został 
również zaprezentowany (po raz drugi w Mięt- 
nem) spektakl „By służyć wartościom” upa- 
miętniający wydarzenia sprzed 25 lat, kiedy to 
uczniowie ZSR w Miętnem stanęli w obronie 
chrześcijańskich wartości symbolizowanych 
przez wiszące w szkolnych klasach krzyże. 

Znane z poprzednich trzech Przystanków 
WIELKIE CZYTANIE, tym razem było jed- 
nocześnie „wielkim śpiewaniem”. „Boguro- 
dzica” w wykonaniu przystankowiczów za- 
brzmiała czysto i wzruszająco, dzięki cięż- 
kiej pracy młodych śpiewaków z instrukto- 
rem — Romanem Redelbachem. 

Po zakończeniu oficjalnych uroczystości, 
przyszedł czas na teatr, muzykę, taniec, film 
czyli prezentacje warsztatowe. Koncert wo- 
kalistów — jak co roku — trwał do późnej 
nocy. Ostatniej nocy półtora tysiąca młodych 
ludzi pożegnało się i wróciło do swoich miej- 
scowości, żeby opowiedzieć o tym, że oto na- 
deszła moda na „bycie wolnym od uzależnień 
i pomaganie innym”. 

Zespół Warsztatów Dziennikarskich PaT 
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